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Przybylski*

Pod krzyż Chrystusa Tak to bywało.
Pod symbol wiary, pod krzyż Chrystusa, 
Niech idzie twoja zbolała dusza.
I niech Mu powie — co myśli — czuje, 
Z czego się smuci, z czego raduje, 
Niech powie swoje tęsknoty — dole, 
Swoje cierpienia i swoje bóle. 
Podnieś do niego twe oczy łzawe, 
Uściśnij członki zranione, krwawe. 
Rzuć tylko jedno rzewne westchnienie, 
Uczujesz w sercu słodkie ulżenie. 
Słodko i błogo będzie ci w duszy. 
On twoich cierpień bole rozprószy, 
Gdy na cię przyjdą niechęć, zwątpienie, 
To rzuć na niego jedno spojrzenie. 
Gdy cię pochłania złość tego świata, 
Gdy duch ciemności w kół ciebie lata, 
Gdy piekło rzuca na cię swe sidła, 
I świat przedstawia różne mamidła, 
Gdy* zdaje ci się, iż w tej zamieci, 
Gwiazda nadziei ci nie zaświeci, 
To wtenczas biedna duszo znękana, 
Idź pod znak krzyża i łzami zlana, 
Rzuć się w objęcia Umęczonego, 
To port jedyny ratunku twego, 
I daj mu słówko szczerej wierności, 
A cię ukryje w swojej miłości, 
Osłodzi chwile ziemskiego znoju, 
Duszę nabawi szczęścia spokoju.
Po groźnej nocy — po burz zamieci, 
Znowu słońce jutra jaśniej zaświeci.

Dawnemi czasy tak to bywało, 
Co się już bardzo rzadko dziś zdarza, 
Że się biednemu zawsze coś dało, 
I zawsze zbiegło coś dla kwestarza.
Dopóki kwitła pradziadów wiara, 
Kto tylko czuł się chrześcijaninem, 
Byłoby grzechem — a przedtem wara, — 
Nie skarbić zasług szlachetnym czynem. 
Jechać do dworu — cóż za tpciecha. 
Kwestarza chętnie każdy ugościł, 
I napchał pełno do jego miecha, 
Choćby nie dojadł — choć by sam pościł. 
Czasy i ludzie są zawsze zmienne, 
Dziś nie śmiej mówić: „Dajcie mi grosza 
Na dobre cele". Dziś serca inne, 
I biedny kwestarz dostanie kosza.
Bogini moda dziś w lud wtargnęła, 
Kuse sukienki — wcisłe i wcięte, 
Panie i panny wpół obnażyła, 
Zanikło u nich poczucie święte.
Panowie wielbią bóżka obławy, 
Chcą zdobyć grosza, chcą jaknajwięcej, 
Aby go rzucić w tańce, zabawy, 
By go zostawić w karczmie cuchnącej. 
Panie i panny i wy panowie. 
Zważcie co powiem — chociaż niewiele, 
Wszak prawda święta w tym jednym słowie: 
Nie skąpcie grosza na dobre cele.



B o h a te rsk a d z iew czy n a  
z S p in g es.

P o d k o n iec ro k u 1 7 9 4 o p an o w ali F ran cu z i p raw ie  
ca ły lew y b rzeg R en u z w y jątk iem  M o g u n c ji i L u k sem ­
b u rg i. N a p o czą tk u n astęp neg o ro k u  zd o b y li H o lan d ję  
i zam ien ili ją w  rzeczy p o sp o litą b a taw ijsk ą , jak o  len n e  
p ań stew k o F ranc ji. N astępn ie zw ró cili sw ó j zw y c ięsk i  
o ręż p rzec iw cesa rs tw u n iem ieck iem u i ju ż w  je s ien i 
1 7 9 5 o d eg ra ły s ię m n iejsze d o ty czk i n ad  R en em ; w ła ­
śc iw a w o jn a ro zp o czę ła s ię d o p ie ro n a w io sn ę 1 7 9 6  r ., 
g d y g en ja ln y a rcy k siążę K aro l, w ten czas d o p ie ro  2 5  la t 
liczący , o b ją ł n acze lne  d o w ó d ztw o  n ad  w o jsk am i au strja - 
ck iem i. B y ł o n  n a jzac ię tszy m  p rzec iw n ik iem  2 7 -le tn ieg o  
N ap o leo n a i n ie u stęp o w ał m u w  d z ie ln o śc i, ty lk o n ie  
u m ia ł — jak N ap o leo n —  o d n ies ion y ch zw y c ięs tw  
n a leży c ie w y k o rzy stać . N ap o leo n B o n ap arte o k ry w ał 
s ię w  ty m  czasie n ieśm ie rte ln ą s ław ą w  W ło szech , o d ­
n o sząc  zw y c ięs tw o p o zw y c ięs tw ie . A rcy k siążę K aro l  
w y sła ł p rzec iw  n iem u część sw oich w o jsk , in n a część  
o p ie ra ła s ię F ran cuzo m  n ad  R en erti. P o ło żen ie zm ien iło  
s ię n a k o rzy ść N ap o leo n a te rn w ięce j, g d y w ie lu k sią ­
żą t n iem ieck ich w  o b ro n ie  w łasny ch  in te resó w , d o  n ieg o  
s ię p rzy łączy ło . N ap o leo n w y p arł w o jsk a au strjack ie  
z W ło ch , zaszan cow an e w  M an tu i, a p ó źn ie j zm u sił 
ich d o p o d d an ia s ię , g d y ż zam kn iętą  b y ła d ro g a  d o  n a ­
d esłan ia p o m o cy z A u strji. T eraz zw ró cił  
s ię ze sw ą trzy k ro ć s iln ie jszą  a rm ją p rzeciw  
K aro lo w i i w y p arł g o  k u W ied n io w i, a  d z ie l­
n eg o g en erała Jo u b erta w y sła ł z częścią  
w o jsk d o T y ro lu . W  d n iu 2 k w ie tn ia 1 7 9 7  
ro k u , p rzy w io sce S p in g es n ied alek o m iasta  
B o cen , zaw ik ła ł s ię Jo u b ert z T y ro lczy k am i  
w  k rw aw ą p o ty czk ę i ty lk o d z ięk i b o h a te r­
s tw u p ew n e j u b o g ie j d z iew czyn y zm u szo n y  
zo sta ł d o o d w ro tu .

K atarzy n a L an c u ro d z iła s ię 2 1 w rześn ia  
1 7 7 1 r . w m ałe j w io sce ty ro lsk ie j S t V ig il, 
a w  o w y m n iesp o k o jn y m czas ie s łu ży ła w  
S p in g es . T u n a w y sta jący m w zg ó rk u s ta ł 
z k ilk o m a ch a tk am i d o k o ła w ie jsk i k o śció łek  
i tu n a jzac ię tsza  w  w y że j w sp o m n ian y m  d n iu  
w rzała b itw a . T y ro lscy b o h a terzy , u k ry c i za  
m u rem  cm en ta rn y m , o k a la jący m k o śc ió łek , 
p o leg li, a n iszcący m  i m o rd u jący m F ran cu ­
zo m  d ro g a d o n ieg o s ta ła w o ln ą . L ecz w  
ch w ili n a jw ięk szeg o n iebezp ieczeństw a u k a ­
za ła s ię o w a sk ro m n a d z iew czy n a w iejsk a , 
u zb ro jo n a w w id ły i z p o g ard ą śm ierc i b ro ­
n iła m u ru p rzec iw  n ac iera jący m F ran cu zo m ,  
ażeb y N ajśw ię tsze b ro n ić p rzed rab u n k iem  
i zb eszczeszczen iem . T ej ty lk o b o h a te rce  
m o żn a zaw d z ięczy ć , że F ran cu z i, k tó rzy p o  
tru p ach p o leg ły ch T y ro lczy kó w  ch cąc w ta rg ­
n ąć d o k o śc io ła , u c iek li w  p o p ło ch u , p rze ­
rażen i te rn z jaw isk iem . N ie p ozn ali w K a ­

ta rzy n ie s łab ej d z iew czy n y , lecz u w ażali ją  
za z jaw isk o n ad z iem sk ie , k tó re d o d a ło im  
n iem ało trw o g i; d z iew czy n a zaś w  p o ty czce  
n ie o d n io s ła ran .

R o k u n astęp neg o w stąp iła o w a sk ro m n a  
d z iew czy n a jak o g o sp o d y n i d o k sięd za w  
S t. L u c ia , a p ó źn ie j o b ję ła to sam o s tan o ­
w isk o w  d o m u sw eg o b ra tan k a , p ro b o szcza  
w  A nd rac i tu w d n iu 8  lip ca 1 8 5 4 licząc  
la t 8 3 zak o ń czy ła sw ó j p i czciw y ży w o t.

M ało k to w ied z ia ł, iż o n a to  ta b o h a ter ­
sk a d z iew czy n a  z S p in g es, b o  w  sw e j sk ro m ­
n o śc i zaw sze o te rn m ilcza ła , lęk a jąc s ię  

zb y tn ieg o ro zg ło su . Z d arzen ie o w e b y ło w p raw d z ie w  
ży w ej p am ięc i m ięd zy lu d em , lecz k to tą b o h a te rk ą  
D y ł n ie w ied z ian o , p o m im o to u tw orzy ł s ię o k o ło je j 
o so b y w ien iec liczn y ch p o d ań i żeb y p o d an ia te p o ­
tw ie rd z ić p raw d ą , w y jaw iła p rzy  sch y łk u  sw eg o ży w o ta  
p rzed k ó łk iem  n a jb liż szy ch zn a jom y ch sw ą p rzesz ło ść , 
n ie w y łącza jąc o w eg o b o h a te rsk ieg o czy n u z S p in g es.

T y ro lczy cy  u m ieją  czcić  sw o ich  b o h a te ró w ,  a  d o  ty ch  
i s łu szn ie , za licza ją d z iew czy n ę z S p ing es; u w ie lb ien ia 
sw e zn a laz ła w  p o ez ji i w  p o m n ik ach .

D o teg o czasu u w ieczn io n ą zo sta ła w  k am ien iu  aż  
w cz te rech m iejscow o ściach T y ro lu . Jed n a tab lica  
m arm u ro w a zn a jd u je  s ię  w  m urze k o śc ie ln y m  w  B u ch en -  
s ie in , d ru g a m ieśc i s ię w  je j d o m u ro d z in ny m  w  S t. 
V ig il, a trzec ia w  k o śc ie le w o ty w n y m  w  In sb ru k u , w  
k tó ry m  p raw ie w szy scy b o h a te rzy T y ro lscy m ają sw e  
p o m n ik i. W ięk szy n a to m iast p o m n ik o d sło n ię to n a  
p o czą tk u  w o jn y św ia to w e j w  m ieśc ie P iev e . P rzed sta ­
w ia o n b o h a te rkę w  p o staw ie g o tow ej d o w alk i z w i­
d łam i w  ręk u . P o d staw a  i w zro k zd rad za ją n iezło m n ą  
g o to w o ść i p o g o d n y , sz lache tn y u m y sł. A leć, b o w al­
czy za sw eg o P an a , k tó reg o p rzy b y tek ch ce b ro n ić  
p rzed zb eszczeszczen iem . I tak jak ją tu p rzed staw ił 
a rty sta ty ro lsk i Jó ze f R arsza lk , tak ży je o n a w  se rcu  
lu d u ty ro lsk ieg o  jak o „b o h a te rsk a d z iew ica z S p in g es* .

P rzy b y lsk i.

M ieszk an ie b ezd o m n y ch n a Ż o lib o rzu p o d W arszaw ą .

Na naszych Kresach.

R u in y , k tó re d o d n ia d z isie jszeg o  s te rczą w  ro żn y ch  o k o licach  
P o lsk i są w y m o w n em św iad ec tw em  w an da lizm u  w o jn y św ia tow e j. 
O to jed en z p ięk ny ch d w o rk ó w p o lsk ich , k tó ry s trac ił w łaśc ic ie li 
w  zaw ie ru sze w o jen n e j i d z iś p a trzy  w  św ia t n ap ró żu o w y b item i 
szy b am i.



J a n Z  a  c  h  a  r j a  s  i e  w  i c  z , 1 0

CZERWONA CZAPKA.
POWIEŚĆ W SKRÓCENIU.

(Dokończenie.)
—  C ó ż to ? C zy p a n ro zu m  tr ic ia z? ja ... c . k . 

ra d c a m a  w  p o w s ta ń c e m  b ro ń d o w o z ić ?

—  N o , to w ie c h b ie d n i g in ą . M ó j ty n n a d o b rą  
s trze lb ą i d w a p is to le ty , to je s zc ze m o te s ią p rze b ija .

—  A  H e rm a n z g o łe m i rę k a m i p o s ze d ł. W s za k  
ta m  m n s i b y ć c o ś b ro n i.

—  N ic  n ie  m a ją  1 W ła ś n ie  d z is ia j p rzy s ze d ł p o s ła n ie c .

—  W s zy s tk ic h p o b iją c o d o n o g i! —  la m e n to w a ł 
ra d c a .

K a p ie c n ic n ie m ó w ił, ty lk o s ta ł o p a d y o s to lik .

R ad c a w p a d a ł w  c o ra z w ię k s zą ro zp a c z . W re s zc ie  
zb liży ł s ią d o k n p e a i s ze p n ą ł d rżą c y m  g ło s e m :

—  G d y b y ś , d ro g i p rzy jac ie la , zg ra b n ie za p a k o w a ł 
i m a rs zru tą w y p is a ł, to m ó te b y a s s ią o d w a ty ł...

Z a d w ie g o d z in y s ie d z ia ł ra d c a n a o g ro m n ie w y - 
p a k o w a n e j b ry c zc e , o tu lo n y fu tre m , w  u rzę d o w e j c za p ­

c e n a g ło w ie . N a żó łk ie w s k ie j ro g a tc e s ta ła  s tra ż  m ią - 
s za n s . w s zy s cy z u s za n o w a n ie m  s a la to w a li ra d c ą .

T a k to s ią d z ie je . T e n s a m ra d c a , k tó ry p rze d  
1 7 la ty p o lo w a ł n a p o w s ta ń c ó w  i d o n o s ił ra p o rty  p in u  
s ta ro ś c ie d z iś s ie d z i n a b ry c e , n a p a ka c h b ro n i i a rn a * 
n ic ji i d rży z  trw o g i, c o b y to b y ło , g d y b y  ta k  ża n d a rm  
c h c ia ł za g lą d n ą ć d o b ry k i. L e c z g d z ie żb y s tra żn ik , 
ża n d arm  la b k to in n y m ó g ł p rzy p a ś s ić , że ta m  n p a n a  
ra d c y m o że b y ć b ro ń d la p o w s ta ń c ó w ? P a ś c ili g o  
w ią c z n k ło n a m i i ra d ca p o je c h a ł d a le j.
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K ilk a d n i p o te m  s ta ł ra d c a o p a rty o  s ła p g ra n ic z ­

n y p a ń s tw a i p a trza ł z  n ie p o k o je m  p rze d  s ie b ie . O  k il­

k a d z ie s ią t k ro k ó w  p rze d n im  ro z ło ży ł s ią  o b ó z  p o w s ta ń  
c ó w . B y ło ic h k ilk a s e t. S ta n o w ili o n i n ie ja k o re ze rw ą  
o d d z ia łu , k tó ry n a p a rą ty s ią c y k ro k ó w p rze d n im i 
p o m k n ą ł jtż w g łą b k ra ją . P rzy ta m ty m  o d d z ia le b y ł 
H e rm a n .

R a d c a o p a rty o s łu p g ra n ic zn y , p ła k a ł rze w n e m i 
łza m i i m o d lił s ią g o rą c o , a b y B ó g m iło s ie rn y c zu w a ł 
n a d je g o H e rm a tie m  i o s trze g ł g o o d n ies zc zę ś c ia .

P rze d g o d z in ą w id z ia ł g o o jc ie c , p ła k a ł, że b ra ł 
o z lito w a n ie , p ro s ił, a b y w ró c ił d o d o m u , a le H e r ­

m a n n ie d a ł s ią n a k ło n ić i p o w ta rza ł:

—  O jcze ! ja m a s zą  s łn ży ć  o jc zy źn ie ; je s te m  P o la k ie m .

R a d c a b ro ń i a m u n ic ją o d d a ł d o w ó d c y . T e ra z  
z tą d p a trza ł w  d a le k ą p rze s trze ń , k ą d y s y n je g o , je g o  
je d y n e d z iec ią p o s z ło i p ła k a ł, a łzy m a rz ły n a p o lic z ­

k a c h i ja k o s k a m ie n ia ły w y ra z b o le ś c i to c zy ły s ią n a  
z ie m ią .

B y ła je s zc ze m o że g o d z in a d o w ie c zo ru . N ie b o  
b y ło c h m a ra m i o k ry te , a b ia łe s za ty ś n ie g o w e o s ła n ia ­

ły w id n ie ją c e za d d a li la s y . W  p o w ie trza  k rą ży ły  s tad a  
c za rn y c h  w ro n , ja k b y  c ze k a ły  n ie c ie rp liw ie  n a  ś w ie ży  że r.

W te m  zd a ło s ią ra d c y , że n s łys za ł o d g ło s  s trza łu . 
Z a je d n y m  n a s tą p ił d ru g i, trze c i, c zw a rty .

O b ó z p o w s ta ń c ó w p o c zą ł s ią s zy b k o s zy k o w a ć . 
J e d n a k o m p a n ja ro zs y p a ła s ią w  ty ra lie rk ą i p o m k n ę ła  
k u k rza k o m .

S trza ły d a le k ie p a d a ły c o raz g ę ś c ie j, w id a ć , że  
p rze d n i o d d z ia ł b y ł a ta k o w a n y .

Z a k ilk a c h w il w y s u n ę ła s ię s za ra k o lu m n a  z  p rzy ­

le g łe g o la s u . C b c ia ła o n a w id o c zn ie p rze d n ie m u o d ­

d z ia ło w i w zią ć ty ły i o d c ią ć g o o d  g ra n ic y g a lic y js k ie j.

T y m c za s e m  d ru g i o d d z ia ł s ta n ą ł d o w a lk i i s za ra  
M o h m n a w zię tą b y ła w e d w a o g n ie ,

R o zp o c zą ł s ią b ó j m o rd e rc zy , s iln y . S to k ro tn e  
e c h a o d b lis k ie g o la su w tó ro w a ły te m a s tra s zn e m u  
c h ó ro w i.

R a d c a s ta ł p o d s łu p e m  g ra n ic zn y m , ja k c z ło w ie k  
p io ru n e m  ra że n y . B e zp rzy to m n ie p a trza ł w  m ig a ją c e  
b ły s k i i k łę b y s in e g o d y m u , k tó ry p o w o li za c zą ł c a ły  
h o ry zo n t o s ła n ia ć g a zą n a p ó ł p rze zro c zy s tą , k ilk a k u l 
u d e rza ło w  s łu p g ra n ic zn y ; je d n a z  n ic h tra fiła d a w n e ­

g o , d w u g ło w e g o o rła w  s a m e p ie rs i. R a d c a s ta ł 4 i n ie  
ru s zy ł s io .

—  C ze g o tu s to is z c z ło w ie k a — • za w o ła ł s zy b k o  
p rze b ie g a jąc y p o w s ta n iec — < zg in ie s z , p a trz .

T u zn ó w  k u le ś w isn ę ły w  p o b liża —  ra d c a m ie j­

s c a n ie zm ie n ił.

—  J e że li s ią k u l n ie b o is z —  rze k i p o w sta n ie c  —  
to c h o d ź ze m n ą , d o n ie s ie m y a m u n ic ją ty ra lje ro m , b o  
im  b ra k n ie n a b o jó w .

—  J a k to — ■ k rzy k n ą ł ra d c a — * b ra k im  a m u n ic ji 

d a j ją . ja p ó jd ą p o d lu fy .

P o w s ta n ie c w s k a za ł n a w ó r; u k ry ty  za  g ru b ą s o sn ą . 
1 o b a j n a b ra li, c o ty lk o u n ie ś ć m o g li a m u n ic ji w  p o ły  
i p o s z li. R td c z , c . k . ra d c a , s ze d ł p ie rw s zy . W  k o lo  
n ie g o ś w is ta ły k u le , je d n a p rze szy ta m u c za p ką . P o ­

w s ta n ie c p a d ł, ra d c a s ze d ł ś m ia ło .

— - M a c ie ! —  k rzy k n ą ł d o d o w ó d c y —  s trze la jc ie  
p rę d ko a c e ln ie .

D o w ó d c a s p o jrza ł n a n ie g o i rze k i:

—  J e że li m a s z c za s , id ź d o  s trze lc ó w , n ie c h  o b s a ­

d zą k rza k i.

—  J a w a szy m  n ie je s te m  —  o d p o w ie d z ia ł ra d ca  
—  a le m ó j s y n je s t w a s zy m , d la n ie g o to ta m  id ą .

1 k ilk a ra zy w id a ć b y ło ra d c ą p rze b ie g a ją c e g o  p o ­

m ię d zy d w a o b o zy , s ze d ł a lb o z a m u n ic ją , a lb o z ro z ­

k a za m i, a s ze d ł z ta k ą o b o ję tn o ś c ią n a k u le , ja k  g d y b y  
is to tn ie s łu ży ł s p raw ie w o ln o ś c i.

W re s zc ie m ro k w ie c zo rn y p o czą ł p a d a ć . S trza ły  
c o raz rza d zie j, c o raz s ła b ie j p a d a ły , w re s zc ie  zro b iło  s ią  
c ic h o w  b lis k im  le s is ty m  o s tę p ie . N a s zc zy ta c h jo d e ł, 
ja k b y n a w y s ła n y m  k a ta fa lk u , o s ia d ła c za rn a  o p o n a  n o ­

c y .. i b ó j u s ta ł...

1 7 .

W  p o g ra n ic zn e m m ia s te c zk u , k o ło k tó ra  g o w a lk a  
s ią o d b y ła , b y ł p rze z c a łą n o c ru c h  n a d zw y c za jn y . W 
p a ła c u w ła ś c ic ie la m ia s ta  u s ta w io n o  lic zn e  s ze re g i łó że k , 
k « ło k tó ry c h k rzą ta ły s ią k o b ie ty . J e d n e z  n ic h p rzy ­

je c h a ły ze s tro n o d le g ły c h , a b y p o że g n a ć s ią  z  id ą c y m i 
d e w a lk i ; d ru g ie z je ch a ły z n a jb liżs ze j o k o lic y , p o s ły ­

s za w s zy s trza ły w a lc zą c y c h .

W  je d n e j z k o m n at p a ła c u le ża ł n a łó żk u m ło d y  
m ę żc zy zn a o ja s n y c h b lo n d w ło s a c h . W ło s y b y ły  
s k rze p łą k rw ią o b le p io n e . N a c ze le o tw ie ra ła s ią s ze ­

ro k a ra n i. D o te j ra n y p rzy k ła d a ła  z im n ą  w o d ą  z  lo d e m  
m k d a , tra p ie j b la d o ś c i k o b ie ta . D ru g a s ie d zia ła p rzy  
łó żk u i s k u b a ła s za rp ie .

M ę żc zyzn a ru s za ł u s ta m i, ja k b y b y ł w g o rą c zc e , 
a la s ło w a je g o n ie b y ły zro zu m ia łe .

—  M in o , o z  w a ła s ię z c ic h a s k u b ią c a s za rp ie , c zy  
c ią g le je s t b e z p rzy to m n o ś c i?

— R a n n y o tw o rzy ł o c zy , a le w  w e jrze n iu je g o ju ż  
c zu ć b y ło , te n ie d łu g o , a o c zy te za g a sn ą ja k la m p k a , 
k tó re j b ra k n ie o liw y d o c ś w ie c e n ia .

W  te j c h w ili o tw o rzy ły  s ię d rzw i, a d o  p o k o ju  c ic h o  
n a p a lc a c h w e s z ły d w ie k o b ie ty .

J e d n a z n ic h b y ła ju ż w  p o d es z ły m  w ie k u . D ru g a  
z p o s ta w y w y g lą d a ła n a m ło d ą , tw a rzy je j je d n a k n ie  
b y ło w id a ć . Z a s ła n ia ła ją c za rn a w c a lk a . G d y k itk a  
k ro k ó w  n a p rzó d p rzy s tą p iła —  zb liży ła s ią s zy b k o d o  
łó żk a ra n n e g o , p a d ła n a k o la n a , p o c h y liła g ło w ą n a  
k ra w ę d ź łó żk a i za c zę ła łk a ć p ła c ze m  p rzy tłu m io n y m .



M in a z b liż y ła s ię z z e s m u tk ie m , p a trz y ła  n a c z a r- J ro z w ią z u je z a d a n ia k o n ik o w e . S ą d z ą c , ż e c z y te ln ic y  

n o u b ra n ą k o b ie tę , p ła c z ą c ą  p rz y  ra n n y m . W te m  ra n n y - rr -r -w — .  
o c z y o tw o rz y ł... s p o jrz a ł n a o b ie k ie b łe ty ... i 
c h w ilę ... w re s z c ie w y c ią g n ą ł d ło ń , c h c ia ł n ib y p o d n ie ś ć  
s ię , a le s ił m u z a b ra k ło —  s k o n a ł.

O b ie k o b ie ty , M in a i W a n d a , g d y ż o n a to b y ła , 
ję k ie m  p rz y p a d ły d o n ie g o .

S k o ń c z y ło s ię w s z y s tk o .

W a n d a w s tą y ła d o k la s z to ru , M in a u m a rła w k ró t ­

c e p o te m , a ra d c a w p ó ł o b łą k a n y , w p ó ł s p o k o jn y ż y ł, 
je s z c z e , a le ja k ie ż to ż y c ie b y ło  ?

—  C z e rw o n a c z a p k a , m a w ia ł n ie ra z d o  ż o n y , c z e r ­

w o n a c z a p k a s ta ła s ię p rz y c z y n ą n ie s z c z ę ś c ia  
O  1 z a łz y P o ls k i —  k a rz e B ó g s ro g o .,.

n a s z tg o .

K O N IE C .

Rzeźba p. Olgi Niewskiej

przeznaczona na pierwszą nagrodę dla narciarskich za' 
wodów międzynarodowych w Zakopanem. Nagrodę tę 
zdobyli polacy.

Ł a m ig łó w k a  lite ra c k a  
s t. „ H e rc u le s * z W ą b rz e ź n a .

P o n iż e j p o d a n e ty tu ły u tw o ró w  p o p rz e s ta w ia ć  te k , 
b y lite ry 2 -a I g o u tw o ru , 3  c ia 2 -g » , 4  ta 3 -g o itd *  
n a s tę p n ie 9  ta 8  g o u tw o ru , 9 -ta 9 -g o , 8  m a 1 0 -g o , 
7 -m a 1 1 -g o itd . c z y ta n e z g ó ry d o d o łu , u tw e rż y ły  
im ię i n a z w is k o a u to ra w s z y s tk ic h ty c h u tw o ró w .

1 . „ D ru g ie p rz y k a z a n ie B o ż e *.

2 . „ D w ó r w  C h ru s to w ie * .

3 . „ H ry h o r S e rd e c z n y *.

4 . „ K o m y s z n ik * .

5 . „ K rw a w e d z ie je * .

6 . „ M ą ż z re z e rw y *.

7 . „ N ie z a ra d n i* .

8 . „ O fia ry * .

9 . „ O s ta p e k *.

1 0 . » P o d o b u c h e m *.

1 1 . „ P o d s z la c h e c k ą s trz e c h ą *.

1 2 . „ R u to ło w ie ż e *. *

1 3 . „ S a m a *.

1 4 . „ S e rc e m a tc z y n e *.

1 5 . „ S z e w s k ie d z ie c k o *.

1 6 . „ W a s y l H ą ła b *.

1 7 . „ Z a k ró la O lb ra c h ta * .

1 8 . „ Z b łą k a n y *.  

J a k  n a le ż y ro z w ią z y w a ć  i u k l& d a ć z a d a n ie  
k o n ik o w e .

N a d e s ła ł: „ P o g ro m c a b o a z A n s tra lji* .

G d y b y ś m y z ro b ili s ta ty s ty k ę ro z w ią z a ń z a g a d e k  
z c a łe g o ro k u , to  p rz e k o n a lib y ś m y s ię , ż e b a rd z o m a ło

1 f in n y  5 w O > ie k n n i M ło d titż y * n ie z n a ją » ra w ? d # ł z a d a n ia  
p a trz y ł । k o n ik o w e g o , p o zw a la m  s o b ie p o d a ć o b ja ś n ie n ie , c h o *  
o d n ie ś ć c ia ł ty lk o je d n e g o z a d a n ia , n a jtru d n ie js z e g o m o ż e  

d o ro z w ią z y w a n ia ja k i d o s k ła d a n ia . — » Z a >  
» b y ła , d a n ie k o n ik o w e *, je s t to n a z w a w z ię ta o d k o n ik a

s z a c h o w e g o , g d y ż p o d łu g n ie g o trz e b a s ię s to s o w a ć . 
„ K o n ik * s k e c z e z a w s z e c o 2  g ą lite rę . N ig d y n ie p o - 
s a w a ć  o  2 -g ą lite rę w  p ro s te j lu b s k o ś n e j lin ji. 
P ie rw s z ą lite rę m o ż n a p o s u w a ć ty lk o s k o ś n ie w b y le  
ja k im  k ie  ru n k o , d ru g ą z a ś ty lk o w  p ro s te j lin ji, b ą d ź  
to w  le w o , b ą d ź w  g ó rę ; n ig d y n ie m o ż n a d ru g ą lite rę  
p o s u n ą ć n a p ra w y b o k . D la le p s z e g o z ro z u m n ie n ia , 
m o ż e m y  p o p a trz e ć  n a  p o d a n e n iż e j ry s u n k i.

R y s I.

B łę d n e ro z w ią z y w a n ie  

lu b u k ła d a n ie z a d a n ia  

K o n ik o w e g o .

R y s II.

D e b re  ro z w ią z y w a n ie lu b u k ła d a ­

n ie z a d a n ia k o n ik o w e g o .

(P o d łu g  lic z b  trz e b a  s ię  s to s o w a ć ).

N a tu ra ln ie , ż e  w  z a d a n iu  k o n ik o w e m  n ie  b ę d ą p o d a w a n e  
lic z b y , ty lk o  trz a b a  p o z z n k a ć  p o c z ą ta k  w ie rs z a . N a jle p ie j 
je s t s k a k a ć  ru c h e m  k o n ik a  (n a tu ra ln ie p rz y ro z w ią z a n iu ) 
ta k d łu g o , a ż s ię w s z y s tk ie w y ra z y o trz y m a ra z e m , 
a w te d y m o ż n a u ło ż y ć c a ły w ie rs z  lu b p o e m a t. J e ż e li 
k to c h c e u ło ż y ć z a d a n ie k o n ik o w e ,, p o w in ie n s ię p o d ­

łu g II. ry s . z a s to s o w a ć .

R o z w ią z a n ie  lo g o g ry fn

K  K a ro l

2 . O  ‘tro łę k a

3 . S z y m o n

4. C ą g

5. Idti
6. U rw ia z e

7. S u  w a ró w

z N r. 4 .

8 Z im o js k i

9 . K o rze c

1 0 . O lk u s z

K o ś c iu s z k o —  L a n g ie w ic z  
n a d e s ła li: „ A lig a to r* , „ A ra b * z  N o w e g e m ia s ta , .B e k a s * 
z B ra tja n a , „ C z a rn a  p e re łk a * z  N o w e g o m ia s ta , „ G a z e lla *  
z W ą b rzz ź a a , „ G > p la » a “ z D z ia łd o w a , „ P in g w in *  
z N a w e g o m ia s ta , M . P ło łk ó w n a z  M ik o ła jk , „ P o g ro m c a  
b o a z A u a tra lji* , „ S e lim M irz a * z L ’d z b a rk a , „ W ilk  
m o rs k i* z N o w e g o m ia s ta .

R o zw ią z a n ie z a d a n ia ra c h u n k o w e g o  z N r. 4 . 

O jc ie c lic z y ł la t 4 5 , a s y n 1 3 .

n a d e s ła li: „ A ra b *, „ A w ja to rk a * z N o w e g a m ia s te . 
„ C h o c h lik * . „ H e rk u le s " z W ą b rz e ź n a , „ J a g ie n k a * z  W . 
B « łó w e k , M . K a lie s ó w n a z T o m a s z e w a , „ K u m o J a ś k o ­

w a *, „ L U ja n a * z N o w e g o m ia a ta , „ M irk iz * z B ro d n ic y , 
„ P in g w in * z N o w e g o m ia s ta , M . P ło tk ó w n a z M ik c ła jk , 
„ P o g ro m c a b o a z A u s tra lji* , „ W ilk m o rs k i* z N o w e ­

g o m ia s ta , „ Z o lu * z L u b a w y .


